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Dla Ellen

Tytuł oryginalny: For Ellen

	       Twórcy filmu m.in.:


Scenariusz i reżyseria So Yong Kim

Zdjęcia Reed Morano Walker

Montaż So Yong Kim i Bradley Rust Gray

Dźwięk Ian Stynes

Muzyka Johann Johansson

Scenografia Ryan Smith
Produkcja Jen Gatien, Bradley Rust Gray, So Yong Kim
	     Występują:


Paul Dano Joby Taylor
Shaylena Mandigo Ellen Taylor
Jena Malone Susan
Margarita Levieva Claire Taylor
Jon Heder Fred Butler

	Słowo od reżyserki:


Przy każdym nowym projekcie uczę się czegoś, nie tylko o kręceniu filmów, ale również o życiu i o sobie. Zaczęłam pisać „Dla Ellen”, kiedy targały mną niepokój i wątpliwości, czy jestem wystarczająco kochającą i oddaną matką i żoną, a także dobrym filmowcem. Nasza córka właśnie skończyła dwa lata, a my z mężem zmagaliśmy się z realizacją naszych drugich filmów. Zaczęłam wtedy myśleć o moim ojcu, którego widziałam ostatni raz jako pięciolatka. I po raz pierwszy w życiu poczułam potrzebę lepszego zrozumienia go i jego motywów. Kiedy próbowałam wyobrazić sobie powody, dla których człowiek może opuścić rodzinę, w moim umyśle zaczęła powoli kształtować się postać Joby’ego. Byłam ciekawa, jaki wpływ powrót nieobecnego ojca może mieć na niego samego, a także na dziecko, którego nie zna. 

Początkowo myślałam o Jobym jako o trzydziestokilkulatku. Wyobraziłam sobie kogoś, kto kompletnie dał ciała na początku swojego dorosłego życia, a teraz patrzy wstecz. Jednak wiek postaci zmienił się, kiedy Paul Dano przeczytał scenariusz i zasugerował, że powinnam powierzyć mu rolę Joby’ego – pierwotnie chciałam go obsadzić w roli adwokata Joby’ego. Tak więc Joby stał się dwudziestokilkulatkiem. Zmiana wieku bohatera otworzyła przed nami nowe możliwości oraz różne warianty zakończenia. A poza tym – wspaniale było mieć w roli głównej aktora tak świetnego jak Paul.
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Kadr z filmu „Dla Ellen”
Shaylenę Mandigo grającą Ellen odkryliśmy w szkole podstawowej w Massenie w stanie Nowy Jork, gdzie kręciliśmy film. Odwiedziliśmy tę szkołę i uważnie obserwowaliśmy dzieci bawiące się w sali gimnastycznej. Wybraliśmy kilkanaście uczennic od przedszkola do drugiej klasy. Shay była najmniejszym dzieckiem w klasie, ale była też bardzo skupiona i poważna, co ją wyróżniało spośród reszty uczniów. Po rozmowie z nią poczułam, że ma w sobie dojrzałość potrzebną do zagrania roli Ellen. 
Paul i Shay spotkali się po raz pierwszy kilka dni przed rozpoczęciem zdjęć do ich scen. Z uwagi na skromny budżet, wystarczający jedynie na 18 dni zdjęciowych, mieliśmy bardzo napięty grafik, więc wszyscy pracowaliśmy bardzo intensywnie. Podczas zdjęć temperatura spadła poniżej zera. To były bardzo trudne warunki, zwłaszcza dla Paula, który był ubrany tylko w cienką skórzaną kurtkę. Wiele osób wokół chorowało na grypę, która dopadła też Paula. Miał bardzo wysoką gorączkę, która nie spadała i musieliśmy go zabrać do szpitala na ostry dyżur. Nie byliśmy pewni, czy będziemy w stanie skończyć film. Nie mieliśmy planu B ani dodatkowych pieniędzy i pomyślałam, że może trzeba będzie wszystko zwinąć. Straciliśmy dwa dni, ale na szczęście lekarze postawili Paula na nogi i dzięki sprawnej ekipie udało się ukończyć pracę na planie z wystarczającą ilością materiału, aby zamknąć film. 
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Kadr z filmu „Dla Ellen”
Mój mąż, Brad, i ja studiowaliśmy w Chicago, w stanie Illinois. W tym czasie wiele podróżowaliśmy, odwiedzając przy okazji licznych krewnych Brada, mieszkających na rolniczych obszarach środkowego zachodu Stanów. Te wycieczki wywarły na mnie głębokie wrażenie. Każde miasto wyglądało, jakby walczyło o przetrwanie. Osadzenie filmu w takim krajobrazie wydało mi się dobrym pomysłem. Akcja „Dla Ellen” rozgrywa się zimą. Surowe piękno rozległych pól uprawnych i pustka małych miasteczek służą za tło emocjonalnej podróży Joby’ego. 
„Dla Ellen” jest studium postaci człowieka, który zmaga się z konsekwencjami wcześniejszych decyzji, podjętych w życiu. Chociaż Joby jest szczególnym typem osoby, wierzę, że wyzwania, z którymi musi się zmierzyć, są uniwersalne.
So Yong Kim
	Nagrody / festiwale:


2012 – Międzynarodowy Festiwal Filmu i Muzyki TRANSATLANTYK w Poznaniu, sekcja Panorama
2012 – FF Black Nights w Tallinie – nagroda dla najlepszego filmu w sekcji Północnoamerykańskie Kino Niezależne (uzasadnienie jury: „Ten film jest piękną i znaczącą historią, wspartą przez znakomite występy wszystkich aktorów. Reżyserce udało się wydobyć wrażliwość z każdej postaci i uchwycić poruszający temat z rozgrzewającym serce humorem. Całość dopełniają doskonała scenografia i piękne zdjęcia.)
2012 – MFF w Sundance, sekcja Dramatic
2012 – 62. MFF w Berlinie, sekcja Forum
2012 – MFF w Wiedniu (Viennale) 
2012 – 47. MFF w Karlowych Warach, sekcja Another View
2012 – FF w Sydney, sekcja Features

2012 – MFF w Seattle

2012 – MFF w Gandawie (Ghent) – udział w konkursie głównym
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Kadr z filmu „Dla Ellen”
	Streszczenie:


Kiedy Joby, zbuntowany młody rockman, w końcu zgadza się podpisać papiery rozwodowe, odkrywa, że jego już prawie była żona chce go pozbawić prawa do opieki nad ich córką, sześcioletnią Ellen. Skoncentrowany na sobie i nieobecny dotąd w życiu dziewczynki, Joby nagle zdaje sobie sprawę, że nie jest gotowy na to, by ją stracić. Mając nadzieję, że uda mu się wszystko odkręcić, rusza w długą podróż, by zawalczyć o Ellen, poznać ją i zdobyć jej serce…
	Skrócony opis filmu:


Nie tak miało wyglądać życie Joby’ego Taylora. Przed trzydziestką miał być znanym muzykiem ze świetną płytą na koncie oraz kontraktem na kolejny album w kieszeni, koncertować po świecie ze swoim zespołem rockowym i oddawać się codziennym imprezom, przyjemnościom i sztuce. Tymczasem jego kariera stoi w miejscu, muzyczne ambicje nie znajdują zrozumienia, a życie prywatne to kompletna porażka. Joby właśnie przechodzi przez sprawę rozwodową i odkrywa, że była żona chce mu odebrać prawo do opieki nad ich córką, sześcioletnią Ellen. Zbuntowany, skoncentrowany na sobie rockman z mnóstwem tatuaży, tłustymi włosami, w skórzanej kurtce i z głową w chmurach to niezbyt dobry materiał na ojca... W dodatku Joby jeszcze nigdy nie widział Ellen. Teraz jednak coś zaczyna do niego docierać i postanawia walczyć z już prawie byłą żoną. Czuje, że to jego ostatnia szansa, by poznać córkę i włączyć się w jej życie. Rusza więc w długą podróż, mając nadzieję, że uda mu się nadrobić stracony czas i zdobyć serce małej Ellen… 
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Prasa o filmie:
Piękna obserwacja życia, do tego nienagannie zrealizowana. Kim osiąga w tym filmie takie mistrzostwo w oddawaniu nastroju emocjonalnego i psychicznego postaci, że jesteśmy oczarowani.

Kenneth Turan, „Los Angeles Times”


Kameralny dramat... So Yong Kim wnosi wizualny liryzm w surowy, zimowy krajobraz i hojnie daje swoim aktorom przestrzeń i czas, by stali się rzeczywiści w oczach widza.

Steve Dollar, „The Wall Street Journal”

Czuły i wciągający dramat z garścią wzruszających scen i doskonałą rolą Paula Dano...

Jennifer Tate, „ViewLondon”
Gęste, wielowarstwowe doświadczenie, tak namacalne, że można go dotknąć.

Eric Kohn, „Indiewire” 
Skromna opowieść koreańskiej reżyserki So Yong Kim świetnie oddaje kruchość więzi rodzinnych.

David Parkinson, „Empire Magazine”
Film niewygodnie śmieszny i boleśnie prawdziwy – dzieło artystki całkowicie oryginalnej.
Trevor Johnson, „Time Out”
Poruszający i prawdziwy. 

Philip French, „Observer” 

Paul Dano to aktorski fenomen. W „Dla Ellen” jego często niewzruszona twarz pozwala nam zobaczyć wszystkie warstwy życiowej dezorientacji Joby’ego.

Caryn James, „Indiewire”
Fantastyczny występ Paula Dano.

Keith Uhlich, „Time Out New York”


Misternie skonstruowana rola Paula Dano.

Robert Koehler, „Variety”
So Yong Kim, od początku kariery zafascynowana momentem rozdzielenia dzieci od rodziców, w „Dla Ellen" dotyka gorzkiej strony tego procesu. Podąża za najdrobniejszymi niuansami uczuć Joby'ego, szkicując przenikliwy i wzruszający portret młodego ojca – bardzo chcącego wypełniać tę rolę godnie, ale nie do końca wiedzącego, jak to zrobić. Pokazuje człowieka niepodlegającego łatwym ocenom, budzącego zarówno irytację, jak i współczucie. Zagubionego między wielką miłością do córki i niegotowością na odpowiedzialność za drugiego człowieka. Z jednej strony Joby jest podobny do Johnny'ego Marco z „Somewhere. Między miejscami" Sofii Coppoli, zawieszonego między wymaganiami bliskich i własnymi zachciankami, z drugiej – jest zupełnie inny, bo walczy o akceptację córki z wyraźnie zaznaczoną determinacją. (…) Reżyserka opowiada historię kameralnie, toteż cały film spada na aktorskie barki Paula Dano. Jej pomysł jest o tyle ciekawy, że Dano faktycznie gra interesująco. 

Urszula Lipińska, Stopklatka

„Dla Ellen" – to film amerykański, który wyreżyserowała i do którego napisała scenariusz pochodząca z Korei Południowej So Yong Kim. Może azjatyckie korzenie autorki sprawiły, że jest to obraz, w którym więcej znaczy sugestywna gra aktorów, ich milcząca wewnętrzna walka, mimika, wyraz twarzy niż dialog czy zmierzająca dokądś wyraźnie akcja. Bohaterowie są jakby zawieszeni pomiędzy egzystencjalnym bólem, niepokojem, a presją bieżących trudnych spraw, które przecież jakoś trzeba rozwiązywać. Nie ma jednak nudy. (…) Niezwykłe zupełnie są sceny spotkań bohatera z córeczką. To popisy reżyserskiego rzemiosła i gry aktorskiej. Spotyka się dwoje ludzi, w różnym wieku, dzieci, bo dwudziestolatek w roli ojca, nieułożony sam ze sobą jest tu bezradny i słaby jak dziecko. Film nawiązuje do tradycji kina drogi, krajobraz amerykańskiej prowincji zajmuje tu swoje ważne miejsce. Jest ciężarówka na parkingu, motel, szosa (…). Jest człowiek szukający swego miejsca i wracający do bliskich jak w piosenkach country. A jednak, pomimo odwołań do tylu motywów, twórczyni subtelnie unika schematu i nudy, dając nam dzieło przejmujące, pełne przekonujących życiowych prawd w najbardziej błahych z pozoru kadrach. 

Tomasz Filipowicz, 
Instytut Rozwoju Kultury Alternatywnej

www.sztuka-slowa.pl
Spotkanie z dzieckiem okaże się dobrym pretekstem do zapoznania się z takimi pojęciami jak dojrzałość i odpowiedzialność, które dla ojca Ellen najwyraźniej do tej pory znajdowały się w sferze abstrakcji. Zaskakujące, jak spokojną, kameralną przestrzeń So Yong Kim stworzyła na zaśnieżonym, nijakim pustkowiu, by opowiedzieć historię o dramacie człowieka, który nagle zdaje sobie sprawę, jaką porażką jest jego życie i że musi podjąć, bodaj po raz pierwszy, naprawdę ważną i cholernie trudną decyzję, dochodząc do niej między jednym piwem a drugim, w podrzędnym motelu, w wyeksploatowanym samochodzie, w prowincjonalnym centrum handlowym, na kręglach podczas pierwszego spotkania z córeczką. Paul Dano też dał radę, jak zwykle zresztą. 

Kasia Wolanin, wolanin.wordpress.com

Rozmowa z reżyserką So Yong Kim: 
Dwa ostatnie filmy So Yong Kim zdobyły kilka nagród na ważnych międzynarodowych festiwalach. Reżyserka wyprodukowała też „Salt” i „The Girl Exploding” – filmy swojego męża, Bradleya Rusta Graya. Scenariusz jej najnowszego projektu – „Dla Ellen” – podobne jak poprzednich, jest oparty na osobistych doświadczeniach Kim. Historia młodego człowieka, podróżującego, aby po raz pierwszy w życiu zobaczyć swoją córkę, jest opowiedziana w sposób bardzo osobisty i zmusza publiczność do kwestionowania własnych decyzji, ale pozwoliła też reżyserce w oczyszczający sposób spojrzeć na własne życie. 

Kiedy zaczęła pani pisać „Dla Ellen”? Czy to był długi proces? 

Po ukończeniu mojego drugiego filmu („Treeless Mountain”), w mojej głowie zrodził się mglisty pomysł na opowiedzenie historii o mężczyźnie. Na początku nie wiedziałam dokładnie, co to będzie za historia. Chciałem odejść od autobiograficznej opowieści, ale chciałam też, żeby to był osobisty film. Przez około rok zbierałam notatki, a potem spędziłam kolejny rok przekształcając swoje notatki w scenariusz. 

Inspiracją do powstania filmu było spotkanie z ojcem, które miało miejsce, gdy była pani małą dziewczynką… Jak napisanie i nakręcenie tego filmu wpłynęło na panią emocjonalnie?

Wychowałam się w bardzo dziwnej sytuacji w Korei. Moi rodzice rozwiedli się, gdy byłam bardzo mała, ojciec zniknął, a matka wyjechała do Ameryki. Przez pięć lat mieszkałyśmy u dziadków lub ciotek, to był rodzaj koczowniczego trybu życia… Chyba z tego powodu jestem bardzo zainteresowana opowiadaniem o jednostkach w rodzinie, o tym, w jaki sposób osoba jest kształtowana przez rodzinę lub jej brak. W „Dla Ellen” też mamy do czynienia z taką sytuacją. Choć głównym bohaterem jest młody, biały rockman, który wygląda zupełnie inaczej niż ja, uważam ten film za mój najbardziej osobisty. Zaczęłam pisać historię opartą na własnych wspomnieniach i napisałam ją w szczególnie trudnym momencie mojego życia, kiedy przeżywałam kryzys. Czułam się niepewnie jako matka, partnerka i filmowiec i wypełniał mnie niepokój. Pisząc scenariusz, a następnie kręcąc ten film, byłam w stanie zbadać, jak ta postać, niespokojny młody artysta, radzi sobie z wyzwaniami. Ten film dał ujście moim emocjom i stał się świetną okazję do zagłębienia się we własne lęki. 

Mówiła pani, że krajobraz w filmie jest niezwykle ważny dla rozwoju bohatera i jego psychiki. Gdzie rozgrywa się „Dla Ellen” i jaki wpływ miało otoczenie na Joby’ego, granego przez Paula Dano? 

„Dla Ellen” rozgrywa się w małym miasteczku o nazwie Massena, w stanie Nowy Jork, w pobliżu granicy z Kanadą. Początkowo historia była osadzona w niewielkim rolniczym miasteczku na środkowym zachodzie USA, a Joby podróżował tam z Chicago. Ale moja producentka, Jen Gatien, poleciła mi jej rodzinną Massenę jako jedną z możliwości. Pojechaliśmy tam i to był strzał w dziesiątkę. Położona na wzgórzu i przedzielona rzeką, biegnącą przez środek, Massena była kiedyś dobrze prosperującym miastem, które teraz walczy o przetrwanie po zamknięciu tam fabryki aluminium i elektrowni. Wiele osób wyjechało z Masseny w poszukiwaniu pracy i miasto opustoszało. Jednocześnie wszędzie dookoła można zobaczyć wspaniały krajobraz. To było idealne tło dla spotkania Joby’ego z Ellen. Co do Paula – dla niego ważne było zanurzenie się w tym otoczeniu i połączenie się z postacią Joby’ego w tej przestrzeni. Ujemna temperatura i szarość miasta zainspirowały go do nurkowania głębiej w sytuacje, z którymi musi się zmierzyć jego bohater i emocje, które nim targają. 

Wspomniała pani, że także widz nie ma z Jobym łatwego życia? 

Joby nie jest naturalnie sympatyczną postacią – a to może być wyzwaniem dla widza. Chciałam, żeby widz wyszedł z filmu z pytaniami na temat życia, takimi jak: „Jak ja poradziłbym sobie z tą sytuacją? Czy dokonałbym innych wyborów?” Za każdym razem, kiedy podejmuję jakąś decyzję, najpierw pytam siebie, jak to może wpłynąć na przyszłość moją i mojej rodziny. Przypuszczam, że film jest wyzwaniem, ponieważ stawia te pytania, zamiast starać się na nie odpowiedzieć. 

Z So Yong Kim rozmawiała Alexandra Byer, 

filmmakermagazine.com 
Biogramy:
So Yong Kim – reżyserka

[image: image1.emf]So Yong Kim urodziła się w 1968 roku w Pusan w Południowej Korei. Przyjechała do Stanów Zjednoczonych w 1979 roku. W Instytucie Sztuki w Chicago studiowała historię sztuki oraz sztuki wizualne. W 2003 roku wraz z przyszłym mężem Bradleyem Rustem Grayem założyła firmę produkcyjną Soandbrad, w której powstały jej dwa pierwsze filmy, a także „Salt” Graya, pokazana na MFF w Karlowych Warach w 2003 roku. Po kilku obrazach krótkometrażowych So Yong Kim wyreżyserowała debiutancką fabułę „In Between Days” (2006), za którą otrzymała nagrodę FIPRESCI na Berlinale oraz Nagrodę Specjalną Jury na festiwalu w Sundance. Jej następny film fabularny nosił tytuł „Treeless Mountain” (2008) i z zainteresowaniem był przyjmowany na wielu międzynarodowych festiwalach (m.in. MFF w Toronto, MFF w Dubaju). „Dla Ellen” (2012) to najnowszy obraz So Yong Kim. Film miał swoją premierę na MFF w Sundance 2012. Był też pokazywany w sekcji Forum Berlinale 2012. 
Paul Dano – Joby Taylor
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Choć ma zaledwie 29 lat (ur. 19.06.1984 roku), jest obecnie jednym z najbardziej znanych i cenionych aktorów młodego pokolenia. Rozpoczynał swoją karierę w teatrze, występując w broadwayowskich inscenizacjach „Opowieści wigilijnej", „Ragtime’u”, „Kto sieje wiatr" czy „Miesiąca na wsi”. Jednocześnie próbował swoich sił w filmach i serialach. W 2002 roku zdobył nagrodę Independent Spirit za najlepszy debiut w filmie „L.I.E.” (reż. Michael Cuesta), co zaowocowało propozycjami wielu ciekawych ról, m.in. w „Klubie Imperatora” (2002, reż. Michael Hoffman), „Dziewczynie z sąsiedztwa” (2004, reż. Luke Greenfield), „Złodzieju życia” (2004, reż. D.J. Caruso) i „Balladzie o Jacku i Rose” (2005, reż. Rebecca Miller). W 2006 roku Dano otrzymał nominację do nagrody Independent Spirit za najlepszą rolę drugoplanową w „Małej Miss” (reż. Jonathan Dayton, Valerie Faris), gdzie zagrał milczącego outsidera, wielbiciela Nietzschego. Film został doskonale przyjęty na MFF w Sundance i cieszył się wielką popularnością wśród kinomanów na całym świecie. W 2007 roku Dano wystąpił u boku Daniela Day-Lewisa w znakomitym „Aż poleje się krew” Paula Thomasa Andersona – zdobywając swą pierwszą nominację do nagrody BAFTA. Przez ostatnie lata aktor uczestniczył w wielu projektach, m.in. w komedii romantycznej „Gigantyczny” (2008, reż. Matt Aselton), obyczajowym „Dobrym sercu” (2009, reż. Dagur Kari) oraz w dwóch  wysokobudżetowych filmach akcji: „Wybuchowa para” Jamesa Mangolda z Tomem Cruisem i Cameron Diaz (2010) oraz „Looper – pętla czasu” Riana Johnsona u boku Bruce’a Willisa. „Dla Ellen” So Yong Kim to jego ostatni ukończony film. Poza aktorstwem Paul interesuje się muzyką. Był liderem i gitarzystą rockowego zespołu Cherry Revision. Obecnie gra w grupie Mook. 
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